W ychośzł we wiorek,cZWAr- 
ten i acbote, Co sobotę doła- 
cacny lest arkusz R 6 z ma t- 
teź ci, pisma ku pożytkowi 
łaabawie. Prenumerata Ga- 
ezty 2 Dodatkiem i Rozmal- 
tościami wynosi: na kwartał, 
ala odbićrających w samym 
Lwowie 2 zr. 48 kr., na 
pocztamcie iwowskim 5 Zr. 
12 Kr., na wszelkich innych 
pocztamtack 5 zr. 36kr. mon. 
konw- Prenumerata półrocz- 
ua wynosi dwa razy tyle eo 
kwartalna. 


i * 
Czwartek 


-- Do dzisiejszego numerü; 


G R. L E WA. 
1.0 Ove K. . 


Ne. 152. 


który jest w tym roku o 


Dodatek do Gazety Lwow- 
gkićj obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w Dodatku 
płaci się od wiersza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
wa pićrwszy raz 3 Kr., A ZA 
każdy następujący raz tylko 
po 1 1j2 kr. mon. konw. 22 
większe litery płaci sie we- 
dle tego, ile na nwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajma. Redakeyla Gazety 
Lwowshićj przyjmuje tylko 
frankowane listy. 


. gruudnia 1846. 


statnim , dołącza się a 


Tytul do Gazety; wraz z spisem przedmiotów z całego rokus 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości zagraniczne: Stany Zjedno- 
czone Ameryki północnćj: Działania 
wojsk Stanów Zjednoczonych i stanowisko 
wojsk mexykańskich. 

Hiszpanija: Odznaczenie Infanta Don En- 

- riqaue.— Przesilenie ministeryjalne trwa ciagle. 

Anglija: Konzul francuzki na wyspie 8. Mau- 
rycego, za sprzeczki z władzami angielskiemi, 
odwołany. — Zatrważający stan Irlandyi. 

Francyja: Przeniesienie konzula francuzkiego 

2 wyspy 
z władzami angielskiemi. 


Niemce: Głos z nad Renu, o uchwałach , 
przez trzy mocarstwa co do Krakowa po- 
wziętych. | 

Nowiny. 


Wiadomości kandłowe i przemysłowe : Z Sanoka. 
- — Ze Stryja. — Z Wrocławia. — Bardzo wa- 
ny wynalazek w oświetlaniu. 

Dodatek nadzwyczajny: Riunione Adriatica di 


Sicurta. 
— ER — 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Stany Zjednoczone Ameryki 
północnej. 


Z Nowego Jorku dnia 30- listopada. 
Wiadomości z widowni wojny w Państwie Me- 
gykańskióm donoszą, Że amerykańska eskadra 
zajęła T ampiko, ale nie zawierają nic no- 
wego z głównćj kwatery lądowćj armii w Mon- 
terey. Amerykańska flotyla Żeglowała dnia 
41. i 12. listopada pod rozkazami kommodora 


* strzału. 


ś. Maurycego, za nieporozumienie, 


Connor. Mexykanie nie stawili żadnego oporu, 
gdyż wiadomo, że Santanna Sciagnal załogę 
do San Luis Potosi dla wzmocnienia swo- 
je] armii, jakoż miasto poddało się bez wy- 

Zreszta zdobyciem Tampiko niewiele 
jeszcze uzyskali Amerykanie. Bez licznćj zbroj- 
nćj siły, dla przyrodzonych niedogodności kra- 
jowych, niepodobna jest wystąpić naprreciw 
Santannie, który jak słychać zgromadził 


- już wSan Luis Potosi 18,000 ludzi; do samego 


Mexyku nie można sie z Tampiko inaczćj do- 
stać, aż dopokad się wprzódy Santanny zjega 
dobrego stanowiska nie spędzi. Również i z pół- 
nocnej strony nie można uderzyć na wojsko me- 
zykańskie , gdyż jeneralowi Taylor zbywa 
w Monterey nietylko na wojska , ale nawet na 
Żywności, aby śród całkiem pustych okolic aż 
do Potosi, mógł przedsięwziąć pochód 400 mil 
drogi. A więc na ten raz stoi Santanna 
bezpiecznie, i łatwo może z Potosi rozpocząć 
korzystną, zaczepną wojnę. Jedyną droga, którą 
Amerykanie mogą się dostać do Mexyku, zdaje 
się być droga przez Werakruz, która jednakże 
już należycie ufortyfikowano. Ale i tu napo- 
tkają oni przeszkody; bo jezli i Werakruz ma 
być zdobytóm, to i ztamtęd jest tak daleko do 
Mexyku jak z Potosi, a Santanna Diezanie- 
dba stoczyć bitwy z Amerykanami, nim oni 
w dolinę Tenochtytłan się sposzczą. 

Z wiełkićm natężeniem czekają tn otworze- 
nia „dwóch kongresów, to jest tak rzeczypospo- 
litej Mexykańskićj jak i Federacyi amerykań- 
skićj, które w równym czase nastapi, pićrwszy 
dnia 6go a drugi dnia 7go grudnia; gdyż z po- 
selstw obu prezydentów o dalszych wypadkach 
wnosić będzie można, 


Hiszpania. 

Infant Don Enrique w nagrodę za hie- 
dawne swe zachowanie się, został posuniętym 
na kontra-admirala (gefe de escuadra}. Mini- 
ateryjalne przesilenie nie bierze tego Obrotu, 
jakiego się powszechnie spodziewano. “ Zape- 
wne będzie Hrólowa czekać, jak wypadna wy- 
bory, nim poweźmie jakie postanowienie wzgle- 
dem zupełnćj lub częściowćj zmiany ministe- 


ryjum. prze 


Wielka Bryianija 1 EIrlandyja. 


Z Londynu dnia 17. grudnia: Mor- 
ning-Herald pisze: sMamy powody d„mniemy- 
wać się, Że francuzki rzad odwołał swego kon- 
zula z wyspy 8. Maurycego, z powodu jego nie- 
grzecznego zachowania się naprzeciw angiel- 
skiemu-admiralowi Dacres. My nie widzimy 
aby w takich okolicznościach można było ina- 
czéj sobie postapić. Admirał Da cr es był za- 
proszony na bał przez oficerów tćjże stacyi; 
stosownie do etykiety przedłożono mu spis za- 
proszonych ; gdy admirał spostrzegł na tym spi- 
sie imie francuzkiego konzula, nadmienit, że 
pomieniony konzul nie oddał mu jeszcze zwy- 
czajoćj wizyty. Poctém dwaj -oficerowie udali 
się do odebrania od niego zapraszającego bi- 
Jetu, i oznajmili mu grzecznie powody awego 
postępowania. Konzul zamiast uniowinaiać się, 
e zawiodbał swćj powinności, napisał do ad- 
mirala obraZajacy list, a ten ostatni przesłał 
ten list do swego rządu. Lord Palmerston 
zdał tęsprawę do rozstrzygnięcia francuzkiemu 
rządowi, ktöryswego.ajenta.odwolad postąnowił.* 

Stan Irlandyi mie przestaje zajmować uwagi 
publiczności i rządu. Z każdym dniem staje 
s8ię obraz smutniejszym, a przy ostrych mro- 
zach, które teraz już ma poczatku zimy na- 
stapiły, zdaje -się, jak gdyby ostre Żywioły 
chciały przyczynić się «swoja srogościa. doudrę- 
czeń głodu .i spustoczeń -choroby. Jestto jedna 
ztych epok, w którćój w:takim kraju, jakim 
jest Anglija, potrzebne sa wszelkie źródła prze- 
mysłowości , wszelkie ‚owoce madrćj przezor- 
ności, wszelka władza «ustalonych instytucyj, 
dla przebycia ‚zagrazajacego nam, przez naturę 
sprowadzonego nieszczęścia ;. atoli «w Irlandyi 
nie masz ani przemystowosci, ani Przezorno- 
sci, aui władzy. Naród ten siedział na swojćj 
kupie gnoju z próźniackićm zadowoleniem lub 
przykucznał w takich pomieszkaniech, w któ- 
«wych nawet dziki Indzjanin mógłby.paznogcie swe 
splugawić. W dniach .eiezkiej próby, może ir- 
slandzki lud z nieumiiarkowana natretnoscia že- 
rad, ale zapomina, Ze, odwolujge się na swoje 
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nędzę, jako na upowaźnienie do waparcia, tem 
bardzićj występują na jaw nieszczęśliwe skutki 
jego własnych socyjalnych grzóchów., — An- 
gielski rząd przychylił się do tćj prośby i z bez- 
przykładną w dziejach hojnoscia odpowiedział 
na głos ludzkości. Atoli doświadczenie kilku 
tygodni okazało, e te dary angielskiego skarbu, 
zamiast zmnicjszenią nieszczęścia, tylko ten 
sprawiły skutek, iż cały irlandzki lud uczyniły 
rawislym od szczodrobliwości Aoglii i spowo- 
dowały go do zaniechania wszelkich własnych 
robót, a nawet do zaniedbania zasiewu na ro 

przyszły. Od tćj chwili, w któréj Irlandezyko- 
wie uzyskali nadzieję, źe beda Zywieni amery- 
kańskióm zbożem za angielskie pieniądze, za- 
rzucili zupełnie wiejskie gospodarstwo — od 
dzierzawczych dworów przeszedł robotnik do 
próźniackićj roboty bezużytecznych dróg , lub 
też do zbojeckiego Życia po górach i gościń- 
cach; dzierzawca uchylił się od płacenia za 
dzierzawa, właścicieł dóbr podnosił z publicz- 
nego skarbu pieniądze pod pozorem ulepszeń, 
których nigdy zrobić nie mógł, atak demora- 
lizacyja caléj wyspy stała się zupełną. — Tak 
nadzwyczajnemu stanowi rzeczy trzeba jak naj- 
śpiesznićj położyć koniec. Jakkolwiek wielkiemi 
są wydatki i niebezpieczeństwo , jednak Irlan- 
dyja musi sama ubogich irlandzkich utrzymać. 
Anglija przyjęła na siebie w ogóle za Irlandyję 
dług, wynoszacy niemal 134 milijonów funtów 
sıterl., a jednak pozostała Irlandyja atosunkowo 
bez podatku, i.ponosi zaledwo jeden z wielkich 
ciężarów połaczonego królestwa. I jak gdyby 
jeszcze na tém nie było dosyć, wzywają teraz 
Anglije, by zywila zgłodniałe hordy irlandz- 
kich żebraków. Anglija zrobiła to w samój rze- 
czy z poczatku, ale skutkiem tego był wszystko 
pochłaniajacy pauperyzm. To musi raz mieć 
koniec, a jakiekolwiekbądź skutki z tego wy- 
nikna, jednak grunta Irlandyi muszą swoję lad- 
ność wyżywić. Na pomieniona: wyspę trzeba 
rozciagnad cała zasadę ustawy o ubogich angiel- 
skich, ajezli przez nia zginie ze szczętem te- 
ważniejsza jeneracyja właścicieli dóbr, tedy od- 
pokutuje ona tylko karę za swoje własne prze- 
winienie. 

Gazeta Times niepojmuje, w jaki. sposób 
„można będzie tęraźniejszemu smutnemu sta- 
nowi w lrlandyi, który co tygodnia wymaga 
większego niź 100,009 funtów sztr. dodatku, 
położyć koniec aby tylko najuboższych od glo- 
du zachować, bez zupełnego zreorganizowa- 
„nia wszelkich tamtejszych stosunków i bez uży” 
cia nadzwyczajnych środków, względem któ- 
rych zachodzi tylko pytanie, na czém się obe 
masadzać maja. Powszechne odmawianie £38- 
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płaty za dzierzawę, liczne napady na własność 
iskupowanie broni, są zasmucającem! zuamıo- 
nami, Ze cały socyjaloy stau Irlandyi zbliża się 
do rozprzezenia, któremu trudno będzie poło- 
Żyć tamę. Ale jeżeliby milijony irlandzkich 
ubogich na przyszłość miały być Żywione je- 
dynie kosztem Anglii, jak sie zewszechiniar na 
to zanosi, tedy krzyk Starćj i Młodćj Irlandvi 
o zniesienie unii, znajdzie wkrótce w całej 
Anglii donośne echo, aby na dal Irlaudyja sa- 
ma o siebie się starała. 


Francia. 


Z Paryża dnia 18. grudnia. Podług 
dzieńnika Constifulionnel, francuzki konzul na 
wyspie ś. Maurycego, pan Barbet de Jouy, 
który miał sprzeczkę z angielskim admirałem 
Dacres, zostanie ztamtad przeniesionym do 
Ilonolulu na wyspach Saadwichakich , gdzie 
nowy konzulat ma być zaprowadzonym. Pan 
Barbet, jak słychać, Życzył sobie zresztą 
jeszcze przed owym wypadkiem, aby go ztam- 
tad przeniesiono. 

Niemce. 

Journal de Francfort zawićra z nad Renu 
z dnia 12. grudnia co do powziętych przez 
trzy mocarstwa, wzgledem wolnego państwa 
Krakowa uchwał, korespondcacyję, której 
istotna treść jest następująca : »Podwakrod zwra- 
całeś Waćpan w swym dzieńniku uwagę na tę 
różnice, jaka względem Wiódeńskich traktatów 
między kontrahujacemi i gwarantu- 
jącemi mocarstwami zachodzi. Wpan wy- 
rzekłeś to zdanie, że tę różnicę należy mieć 
na względzie co do powziętych przez trzy pół- 
nocne mocarstwa względem wolnego państwa 
Krakowa, i przez inne mocarstwa, które pod- 
pisały akt Wićdeńskiego kongresu , gwaranto- 
wanych układów. — Z dragEj ateonyutrzymy- 
wano, że wcale nie masz tćj różnicy, i że co 
do Krakowa, litylko Wiedenskich traktatów 
trzymać się należy. Ztad chciano wyprowadzić 
ten wniosek, że wcielenie lirakowa jest paru- 
szeniem pomienionych traktatów, —Pómitmy 
deklamacyje francuzkich dzieńników, zdają sie 
one zapominać, 2e Francyja najdotkliwićj na- 
ruszyła Wiódeńskie traktaty, 8⁴⁵ posłała ar- 
miję do dawnego Niderlandzkiego królestwa 
dla wspierania rewolueyi Belgijskićj a przytém 
oblężenia i zajęcia twierdzy Antwerpii. — 
Trzymajmy się prawnego punktu. Weielenie 
Hrakowa, dałekiem od tego, aby bylo samo- 
wolnością rządu, jest owszem samym poczat- 
kiem rzeczypospolitćj Hrakowskićj i Wieden- 
skiemi traktatami usprawiedlwione. Co do po- 


czatku, wiadomo że takowy datuje się od za- 
wartego między Austryją. Prusami i Rosyja 
da'a 21. kwietoia (3. maja) 1815 traktatu. Ta- 
kowym uznano pewne terytoryjum dawnego 
hsicztwa Warszawskiego za niepodległe i neu- 
tralne wolne państwo. Traktat ten jest tak jasny, 
znany i biezaprzeczony, iz zbyteczna rzeczä 
byłoby dosłownie go tu przytaczać. — Ponie- 
waż wolne państwo Iraków, które tym trak- 
tatem utworzono, niemogło mieć udziału wje- 
go zawarciu, więc naturalna jest rzeczą, ze 
trzy powyźćj wymienione mocarstwa sa jedy- 
nemi, które niepodległość i neutralność Hra- 
kowa między soba, i tylko między sobą 
stypulowały. Zostałże ten traktat późoićj przez 
inna uchwałę zniesionym lub też tylko zmie- 
nionym? — Na potwierdzenie tego pytania 
przytaczają artykuł 118. aktu Wiedeńskiego kon- 
gresu. Podług naszego zdania mówi ten arty- 
kuł właśnie przeciwnie. I tak nieznajdziesz 
w nim ani jednego słowa, z któregobyś o znie- 
sieniu lub tylko o zmienieniu rzeczonego trak- 
tatu mógł wnosić, owszem przeczytasz tam 
wyraźnie : „Traktaty, porozumienia się, regu- 
„lacyje i inne osobne akty, które do te- 
»raźniejszego traktatu" dodano, a mianowi- 
eie (tu wymieniono między” innemi stypulo- 
swane co do Jira kowa miedzy trzema mo- 
scarstwami traktaty) uważane są za integrujące 
»części urzadzeń kongresu, i maja mieć 
„wszędzie takaż same moe jakby 
„by y słowo w słowo w powszechny 
straktat umieszczone% — Cóż zawiera 
ten artykuł, jeźli nie uznanie i gwarancyje trak- 
tatu z dnia 21. kwietnia (3. maja) ze strony 
tych mocarstw, które w tym traktacie nie 
mialy udziału, lecz akt Wićdeńskiego kovgre- 
su podpisały? Bylozby powiedziano: traktat 
z dnia 21. kwiethia (3.maja) 1815 ma mieć 
takaż samę*moc, jak gdyby był słowo w sło- 
wo w powszechny traktat umieszczonym, gdy- 
by ten między trzema mocarstwami zawar- 
ty traktat chciano odmienić w tóm znaczeniu, 
że takowy należy uważać jako między siedmio- 
ms mocarstwami zawarty? My sadzimy, že jas- 


„na i dosłowna treść artykułu 118 okazuje, iż 


wszelka dyskusyja i autentyczny wykład sąnie- 
potrzebne, gdyż pomieniona treść Dieoglasza 
traktaıu z dnia 2t. kwietnia (3. maja) ani za 
zniesiony, ani *też za zmieniony, lecz słowo 
w słowo za umieszczony w traktat 
powszechny. - Przytoczono także dodatek 
do aktu Wićdeńskiego kongresu dla okazania, 
žo gwaranci traktatu z dnia 21. kwietnia 
(3. maja) sa kontrahentami tegoź trak- 
tatu dlatego, że ostatni Wićdeński akt podpi- 
— 
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dali. Posluchajmy tego aktu, mówi on: Mo- 
»caratwa , htóro w Paryżu zawarły traktat zd. 
»30. maja 1814, zebrały się podług artykułu 
»32 legoż traktatu spólnie ze swymy sprzymic- 
»rzonymi książętami i państwami w Wiédniu 
»dla uzupełnienia rozporządzeń rzeczonego trak- 
statu i dołączenia do niego tych prze- 
»pisów, które przez stan, w jakim Europa w 
»skutek ostatniej wojny pozostała, koniecznemż 
~ »się stały; z tém Życzeniem, aby rozmaite rezulta- 
»ty swoich układów we wspólna ugodę (transac- 
ylion) połączyć, i takowe swemi wzajemnemi 
»ratyfikacyjami zaopatrzyć. Z tego powodu po- 
»lecily one swym pelnomocnikom, rozporzą- 
rdzenia większego i trwałego interesu objąć 
»w powszechny dokument i połą- 
„25 O z nim, jako integrujące części rozpo- 
»rzadzen kongresu, traktaty, ugody, oświadcze- 
»nia, regulacyje tudzież inne osobne ańta, któ- 
»re w. teraźniejszym traktacie sa przytoczo- 
»ne.s — A przeto osobny traktat z dnia 21. 
(3. maja) przezto, iż jest przytoczony w 
Wióćdeńskim akcie kongresowym, nie jest ani 
zniesiony ani teź odmieniony. — Jeżeli więc 
osobny ten traktat, jako integrujaca część 
połaczono z Wiédenskim aktem kongresowym, 
tedy niepodobna jest, podpis czterech innych 
mocarstw między terniż ostatniemi, uważać za 
podpis kontrahujących stron co do niepodle- 
łości Krakowa. — Przytém dodać należy, 
20 nigdzie niewyrażono, iż te mocarstwa do 
traktatu. z dnia 21. kwietnia (3. maja) przy- 
stapiły. Ponieważ więc podpisu cztórech 
innych mocarstw aktu Wiedeńskiego kongresu 
co do Krakowa, nie można uważać za podpis 
kontrahujacy, więc nic innego niepozostaje, 
jak tylko uważać go za podpis gwarant u- 
120 — A tak pytanie: Dlaczego trzy pół- 
nocna mocarstwa kazały swój szczególny trak- 
tat w powszechny traktat umieścić? odpowia- 
da samo przez się. Mocarstwa, któce o przy- 
złości byłego Fsięztwa Warszawskiego zade- 
cydowały, zamieściwszy awe postanowienia w 
Wiódeńskim akcie kongresowym, chciały wzgle- 
dem nich uznanie i gwarancyję ze strony in- 
nych europejskich mocarstw uzyskać, by wszel- 
kim możebnym przywłaszczeniom i kolizyjom 
zapobiedz. — Podobny powód wywołał postępo- 
wanie przestrzegane co do aktu niemieckiego 
Związku. Wszakże i ten akt, stosownie do artykała 
218 aktu Wiódeńskiego kongresu. ma być uważa- 
nyın za umieszczony słowo w słowo w traktat 
powszechny. Jeżeliby przezto chciano oznaj- 
mić, że przyszłość niemieckiego Zwiazku, za- 
miast być powierzoną wyłacznie samemu związ- 
kowi, ma zależóć także od innych mocarstw eu- 


„opejskich, tedy takowe oświadczenie byłoby dla 
Niemiec bardzo poniżającem. Rzecz pewna, 
ze ten kraj w roku 1815 niebył w stanie nadać 
sam sobie niepodległości naprzeciw obcym pań- 


stwom a tem mniój naprzeciw pokonanym 
ludom. 


Dnia 24go b. m, skończył życie WWalenty 
Chtędowshii w Wietrznój (w obwodzie Ja- 
sielskim), własnój majętności swojój, przeżyw- 
szy lat przeszło 50. Jestto zaiste podwójna 
dła nas strata; kraj bowiem stracił w Nim za- 
cnego obywatela, a ojczysta literatura znako- 
mitego pisarza. Jakoż w rzeczy samćj, cnoty 
Jego domowe, obywatelskie i towarzyskie zje- 
dnały mu wziętość sąsiedzką, szacunek roda- 
ków, liczne grono przyjaciół, i to dobre imię, 
które w życiu człowieka prawego, mimo sprze- 
cznych zdań, namiętnych uprzedzeń, przypad- 
kowych nienawiści, zostaje przecież w końcu 
jako ostatni wyraz prawdy, najdobitniejszy do: - 
wód wewnętrznój wartości, i nio umiera wraz 
z Życiem ciała, bo mu żal pośmiertny przyja- 
ciół, znajomych i współobywateli daje znacze- 
nie ważniejsze od przemijających sadów stron- 
niczych. Takie jest zdaniom naszóm stanowi- 
sko, z jakiego mówiąc o zmarłym Walentym 
Chłędowskim, zapatrywać się nań godzi. 
Lecz jestto tylko jedno i zbyt ogólne stano- 
wisko. Ażeby bowiem ocenić zmarłego wedle 
wszystkich Jego zasług, należy rzucić wstecz 
wzrok na Życie Jego, i przypomnićć pamięci 
ziomków zalety Jego umysłowe. Życie umy- 
słowe w kraju naszym, tak szybkim od lat dzie- 
sięciu rozwinęło się krokiem, tyle rzeczy i nu- 
zwisk zakwitło na raz na suchém dawnićj polu 
literatary naszćj, że dziwić się nawet nie mo- 
äna, iz w natłoka nowych dzieł i imion, da- 
wniejsze nikna pomału z pamięci. Czyliź wieo 
przypomnieć się nie godzi, że przed laty dwu- 
dziesta, w owéj głuchój ciszy, jaka panowała 
w pismiennictwie naszóm, Walenty Chłę- 
dowaki był jednym z tych nie wielu, którzy 
m przeszłości patrzac w przyszłość, ożywiali 
święty płomień oświaty, by nie zagasł, i zapał 
własny do nauk ojczystych starali się roz28- 
rzać między ziomkami swymi. Wiómy prze- 
cie jak rzadkie były w ówczas pisma czasowe, 
te prawdziwe pochodnie biegnące naprzód lu- 
dzi i zdarzeń, Walenty Chłędowski czu- 
jąc konieczna potrzebę pism takich, stara 
się piórwszy prawie wprowadzić je t de 
strzenić u mas. Jakoż w tym celu wydaw 


: 0 
przez długi "cza Pszczołę Lwowską i Pamięt- 
- nik Liroibshi, a był najczynniejszym spółpra-' 
cownikiem Rozmaitości Lwowskich, i wszystkich 
czasowych pism wychodzacych w Warszawie. 


To tóż w owym czasie niebyło pisma polskie- * 


go, w którómby Imię Jego nie stało na cze- 
le owoczesnych pisarzów. Pomagaly mu do 
tego różnostronne wiadomości Jego, i .bogate 
zdołności umysłowe, na których oparty, mnogie 
pozostawiał ślady pracowitości swojej na niwie 
ojczystych nauk. Nie mogąc się w szczupłym 


óbrebie pisma tego rozwodzić nad szczegółowym - 


opisem prac Jego, powiemy tylko, że jako bel- 
letrysta przysłużył się literaturze mnogiemi re- 
cenzyjami krytycznemi, Które owoezesnym po- 
trzebom i rozumieniom odpowiadały doskonale; 
jako poeta, prócz wielu lekkich, częścią saty- 
rycznych czescia filozoficznych poezyj, zostawił 
kilka pięknych tłumaczeń z Szyllera i innych 
celniejszych poetów niemieckich. , 
co najwięcćj przypomnićć się godzi, gdy przed 
rokiem 1830 zapał do literatury zaczął wzma- 
gać się we wszystkich niegdyś prowincyjach 
polskich, pierwsze i najznakomitsze, a do dziś 
pamiętne pojawiło się onego u nas ognisko 
w Haliczaninie, którego dwa tomy pod Jego 
wyszły redakcyja. Wszakże wartość pisma tego 
jest dotąd niezaprzeczona,a Imię Walentego 
Chłedowskiego stoi tam obokimion, któ- 
remi szczyci się literatura nasza. By ten kröt- 
ki rys Jego Życia umysłowego uzupełnić, do- 
damy jeszcze, Ze On niemal pierwszy zwrócił 
„oczy maszo na filozofija niemiecka, jej nam za- 
lety odsłaniał, i w rozprawach swoich jasnych, 
każdemu umysłowi dostępnych, z nia nas obzna- 
jemiał. Późoiej znekany cierpieniami ciała, cier- 
pieniami tak okropnemi, że je jakby wyjątkowe 
uważać można, musiał ciagłćj zaniechać pracy, i 


czasem tylko z wiejskićj ustroni, która zamiło- - 


wał, odzywał się do ziomków i do towarzy- 
szów dawnych prac, urywkowemi artykułami, 
których wiele jeszcze zdybać mozna w Gazecie 
1 Rozmaitościach Lwowskich, w Dzieńniku mód 
Hulczyckiego, i” nareszcie w Album, pismie 
zbiorowóm Borkowskiego. Pośród tych osta- 
inich prac Jego, "pośród kilku wędrówek, 
ltóre odbył ża granicę, bądź dla zdrowia bądź 
dla pożytecznój nauki, śród książek, które 
zostały Mu do końca pociechą w cierpieniach, 
osłoda Życia i odpoczynkiem po pracy, śród 
przyjaciół, którym do końca dochował pamięć 
wierną dawnych związków, śród rodziny, któ- 


rój był wyrocznią, śród licznych korespon- . 


dencyj przyjacielskich i uczonych, opadał co- 
raz więcćj na siłach, choć nie upadał na chę- 
ciach dobrych, bo Ma literatura ojczysta zo- 


Nareszcie, : 


871 = 


go to . Pół 
stała drogą i miła do śmierci ; a choć sam już nie 
pisał, radował się postępem literatury naszćj, 
z tą pocieszającą dła siebie otuchą : że w swo- 
im czasie wedle sił i zdolności awoich, dorzu- 
ci! ziarnko na rolę' ojczystą. ' A w obec 
przyszłości mglistćj i niepewnćj, każde, choć 
by najmniejsze ziarnko pożytku, Każdy siewacz 
pracowity zasługuja na cześć i pamięć. Cześć 
więc pamięci zmarłego Walentego Chłe- 


dowskiege. t 
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WIADOMOŚCI : HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


nu SE CZ korespondenoys prywatnój.) 

Z Sanoka, dnia 25. grudnia, W górnych 
położeniach naszego obwodu tak mało już paszy, 
że nie wiedzied jak bydło przezimować. — 
Ziemniaki, których u nas bardzo” mało, i to 
tylko drobnych, nie gniją już wprawdzie, ale 
na Żywność nie sa przydatne, bo mają w so- 
bie jakąś gorycz; z reszta co Kto jeszcze ma, 
musi z tóm oszczędzać, aby mu na wysadze- 
nie wystarczyło; jednak nie wiele dobrego i 
na przyszły rok spodziewać się możemy, bo 
na wysadki mamy tu w górach same małe i 
niedorodne ziemniaki. Tegoroczne. gnicie 
ziemniaków przypisują niektórzy sadzeniu ich 
w oborniku, atoli zdanie to zdaje się być myl- 
ne; bo dlaczegożby im tak na raz wtym roku 
obornik miał szkodzić. Najpodobniej byłoby 
przyczynę gnicia upatrywać we wpływie nie- 
zwyczajnej w tym roku atmosfery: wszak ma- 
my przekonanie, że jabłka, które w inne lata 
przez cała zimę a nawet do nastania nowych 
jabłek chować się daja, w tym roku, choć jak 
najostrożnićj rekami z drzewa zbierane, i tak 
jak zawsze należycie schowane, już po naj- 
większćj części zgniły, i dalćj przechować sie 
nie dadzą. Toż samo dzieje się w tym roku 
i z ogórkami, które zwyczajnym sposobem za- 
kwaszone, już w wielu miejscach się zepsuly, 

Wydatki po gorzelniach sa nieodpowiadaja- 
ce, a nawet wódka ma odor nieprzyjemny. 
Gorzelnie, które w inne lata po 4 do 5 mie- 
sięcy były w ruchu, w tym roku po kilku już 
tygodniach wyrób swój skończyły. To też i 
wołów nic nie karmiono. Na jarmarku w Sa- 
noku dnia 21. b. m. było tylko do 400 wołów; 
z tych sprzedano 300, parę najdroższych po 
300 zr., a najtańszych po 65 zr. mon. kon. 
Zboże nieco z ceny spadło : za Korzec psze- 
nicy płacą po 7 zr., Żyta 6 zr., jęczmienia 5 
zr., owsa 2 zr. 24 Kr., grochu 6 zr., zie- 
mniaków 1 zr. 24 kr. mon. kon., i ledwie 
tylko ćwierciami dostać ich można, — Garniec 


koks | 
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30stopniowej okowitój sprzedają tu = 4 
24 kr. mon, kon. 


Ze Stryja dnia 28. grudnia. Chociaż i drogi 
nieco się były popsuły, jednak ceny produk- 
tów, nietylko Ze się u nas nie podniosły, lecz 
nawet spadły ; spekulanci zaś tak się wypotrze- 
bowali z pieniędzy, Ze choćby radzi kupić, nie 
mają za co, gdyż wszystek grosz wywieźli na 
Podole, do zakupienia różnego gatunku zboża, 
— a gdy takowego jeszcze nie wyprzedali, 
przeto kapitaiy w zakupionóm zbożu leżą. Ce- 
ny targowe w uaszym obwodzie są teraz takie: 
korzec pszenicy 5 zr. 12 kr., żyta 4 zr. 36 kr., 
jęczmienia 3 zr. 12 kr., hreczki 8 zr. 12 kr., 
owsa 1 zr. 48 kr. ziemniaköw 2 zr. mon. kon. 


Garniec okowitćj, czy to z pszenicy czy zku-_, 


kurudzy, płacą w małych partyjach po 1 zr. 
6 kr., a w większych po I zr. 4 kr. m. k. — 
Tłuste bydło nie, źle teraz po targach płacą, 
chude zaś, tak woły jak krowy, bardzo tanie. 
Koni chłopskich dostanie za bezcen. 


Z Wrocławia, dnia 20. grudnia. W handlu ko- 
niczyna ciagla u nas cisza, co tém bardzićj 
uderza, że handel tym artykułem zwykle o te 
porę roku bywał unas bardzo żywy. Brak pie- 
niędzy i kredytu należą także do przyczyn nie- 
korzystnie na ten handel działających. 

z (Preus. Handl. Zeitung.) 


Bardzo ważny wynalazek 
w. oświećlamiu. 


Pod tym napisem podaje dzieńnik Altgemei- 
nes Industrie und Gewerbeblalt następująca wia- 
domość : 

Niejaki pan Frankenstein, po długich 
doświadczeniach wynalazł palnik (Leucht- 
brenner) szczególnćj konstrukcyi, kształta i 
m ateryjału, za użyciem którego do lamp argaudz- 
kich, syderalnych, olejnych, spirytasowych, ga- 
zowych, i wszelkich jakie tylko sa w używa- 
niu, światło podsyca się 5 du 6 razy mocnićj 
niż dotąd, a przytem oszczędza sie materyjału 
palnego więcćj niż połowę. Płomyki zaś bar- 
dzo słabo świćcące, wydają za użyciem do nich 
tego palnika 50 do 100 razy mocniejsze świa- 
tło. Oto sa właściwe korzyści tego wynalazku 
w zastosowaniu praktycznóm : 


„1) Zwyczajny płomyk spirytusowy z knętem 
4 do 5 linii w przecięcia, za użyciem do nie- 
go tego nowo wynalezionego paloika i świeci- 
dła (któryto palnik nie wymaga żadnego oso- 
bliwszego aparatu, lecz tylko walca śklannego 
w odrębnym kształcie), rozsypuje światło białe, 
bardzo mocne, tak iz zwyczajny pokój jasno 


„oświetli; a przy słabym nawet wzroku można 


przy tóm świetle jak najłatwićj czytać i pisać, 
Ponieważ to światło z swój białości i jasności 
podobne jest do światła księżyca w pełni, prze- 
to temu rodzajowi oświetlenia spirytusem, wy- 
nalazca dał nazwe światła lunarneyo. Półkwa- 
terek spirytusu wystarcza na utrzymanie takiego 
świalia przez 8 do 10 godzin, a palnik niepo- 
trzebuje być przy tém zmienianym. 

2) Wszelka lampa olejna, czy to argandzka 
czy inna, opatrzona tym palnikiem, pali sie 
światłem przynajmnćj trzy razy mocniejszćm 
niż zwyczajnie; a przytóm nie wychodzi jak 
potowa tćj ilości oleju co dotad. y 

3) Przy oświetleniu gazem, wynikają naj- 
większe korzyści z tego nowego palnika, bo w 
takim razie da sie użyć jakibądź gaz, chocby 
i z najpośłedniejszych wegli uzyskany, i wiele 
gazu-kwasu węglowego a mało tylko gazu wo- 
dorodno - węglisiego zawierajacy; mimo tego 
natężenie światła będzie zawsze jeszcze 5 do 
6 razy większe w porównaniu ze Swiallem, ja- 
kie najlepszy gaz przy dotychczasowóm oświe- 
tleniu wydaje, Przysposobienie takich palni- 
ków na płomyki gazowe, jest tak proste i tak 
nieznacznych wymaga kosztów, iż za nie je 
prawie liczyć można: dość gdy powiemy, że 
opatrzenie 500 płomyków gazowych takiemi 
paloikami, kosztuje na dobę najwięcćj 1 zr. 
mon. kon. Towarzystwa zajmujące się oświe- 
tleniem gazowem, mogą tedy z tego wynalaz- 
ku największe mieć korzyści. Z reszta ani wat- 
pić, że takie palniki w każdym domn, jakotóż 
i w publicznych zakładach zaprowadzone będa- 

Ponieważ wynalazek ten policzyć można do 
najważniejszych naszego czasu, przeto uprasza 
się wszelkie Medakcyje pism politycznych i 
przemysłowych, aby to uprzednie zawiadomie- 
nie umieścić raczyły, z tym dodatkiem, że cho- 
cia wynalazca postara się u c.k. austryjackie- 
go Radu o wyłaczny przywilej, gotów je nak 
jest innym Rządom i towarzystwom , udzielić 
za przyzwoite wynagrodzenie bliższych podań o 
tym wynalazku, wraz z udowodnieniem przez 
doświadczenie rzeczywistości jego. 
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Redaktor J. N. Kamiński — Kaktadem Spadkobierców Frańcisuka Krattera. 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru 132. Gazety Lwowskićj. 
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Achter Rechnungs- Abſchlußz 


Hae: t 4 


der k. k. privil. 


RIUNIONE ADRIATICA DI SIGURTA 


(Adriatiſcher Derficherungs - Verein) 


im Triest. 
In der am 29. Oktober ſtatt gefundenen General Verſammlung dieſer Ge⸗ 


ſellſehaft, wurde nachſtehender Rechnungs⸗ Abſchluß über die Unternehmungen 
des achten Rechnnngs. Jahres, nähmlich vom 1. Julius 1843 bis 30. Junius 


1846 vorgelegt. ö ; 

Prämien⸗Ubertrag vom 7ten Rechnungsjahre i „8001700 fl. — kr. 
Geſammt⸗Prämien⸗Ertrag im, Sten Rechnungs jahre ; 3 1122871 fl. 54 kr. 
OPR aus dem puj der | aa g - 6 22787 fl. 30 kr. 

2 i 1947359 fl. 24 fu 


wovon für bezahlte Schäden, ATOA und Berwaltungs⸗ 5 A 

fpefen abgehen M P E 4 y A 1048885 fl. 3 kr. 

alfo noch bleiben. 898474 fl. 21 kr. 

Von dieſer Summe ſind ferner in Abzug zu bringen: i NOTA 
Die Prämien-Einnahme für noch nicht abgelaufene 

Verſicherungen mit , . . . 857450 fl. — fr, 
20 pCt. für den Reſervefond , M r . 9540 fl. 24 fr, 
r 


z y 866990 fl. 24 kr. 


demnach ſich ein reiner Nutzen von 31483 fl. 57 kr. 
ergibt, welche Summe unter die bis Ende Junius ausgegebenen z 
Actien vertheilt, für eine jede derſelben 15 fl. 45 kr. abwerfen. 


Stand des beſondern Ieferve : Fondes: 


Der Reſervefond betrug am Schluße des Tien Rechnungs⸗Jahres 100829 fl. 38 fr. 
und vermehrt ſich nun durch 


Zinſen hierauf von P : . . è 3 4033 fl. 10 kr. 
auf abgegebene Actien gowonnenes Aufgeld ` au mą 5095 fl. — fr. 
den Rückhalt vom Nutzen des vorſtehenden Abſchlußes * ! 9540 fl. 24 kr. 


N 

wodurch fid) der befondere Reſervefond am 30. Junius 1846 ftellt auf 119498 fl. 12 kr. 

ungerechnet der oberwaͤhnten Prämien⸗Reſerve von A - 857450 fl. — kr. 
Trieſt am 29. October 1846. 


Indem die unterzeichnete General⸗Agentſchaft die Ehre hat, vorſtehenden Rechnungs⸗Abſchluß, 
üblicher Weiſe zu peröffentlichen; erlaubt ſie fih, diefe Gelegenheit zu benützen, um für die ihr zu⸗ 
gewendeten Verſicherungs⸗Aufträge zu danken, und um deren geneigte Fortſetzung zu erſuchen, zu 
welcher ſie ſich um ſo mehr Hoffnung machen zu dürfen glaubt, als ſie immer bemüht MO. 
wird, allen billigen Wuͤnſchen Genüge Zu leiſten, und als die Reſultate des obigen Nechnungs⸗Ab⸗ 
ſchluſſes ganz geeignet ſind, das Vertrauen zu rechtfertigen, und noch mehr zu befeſtigen, mit wel⸗ 
chem man bisher ſchon dieſen Verſicherungs-Verein beehrte; denn, wenn ſchon dieſer Abſchluß nar 
einen kleinen Gewinn für die Geſellſchaft ausweiſt, ſo zeigt er ſich um ſo ehrenvoller für ſie, und 
um ſo befriedigender fuͤr die p. T. Verſicherung⸗Suchenden, welche die Riunione mit ihrem Bei- 
tritt erfreuen; indem die auf 1122571 fl. geftiegene, alſo gegen voriges Jahr um 166000 fl. 
ſich vermehrte Prämien Einnahme, welche fid) noch bedeutend höher hätte belaufen konnen, 
wenn nicht die jeder folden Geſellſchaft eigenen Grundſätze der Vorſicht, manche Beſchrankungen in 
der Annahme von Verſicherungen zur Pflicht gemacht hätten, vor Augen legt; wie bie Riunione 
neuerdings an Ausdehnung und Vertrauen gewonnen hat, und indem ſie ungeachtet der außeror⸗ 
dentlichen Schäden, welche fie dieſes Jahr bezahlte, die ſich auf, an 1948 Parteien ver 
gütete 767397 fl. erſtreckten, alfo um 200290 fl. an 516 Parteien mehr als voriges 
Jahr betrugen, wodurch ſie abermals ihre gemeinnützige Wirkſamkeit bewährte, dennoch ihre Neſer⸗ 
vefonds um 74418 fl. vergrößerte, hat fie ihre ſchon bisher bluͤhend finanzielle Lage noch mehr 
befeſtigt, und dieſes Grundprincip der Riunione, von der, nach ſchneller und billiger Liquidation 
der Schäden übrig bleibenden Prämien⸗Einnahme, hauptſächlich auf eine Vermehrung des Nefer- 
vefondes bedacht zu ſein, wodurch ihre Bürgſchafts⸗Capitalien mit Inbegriff der jährlichen 
Prämien: und Zinſen⸗Einnahme nun bereits Vier Millionen Gulden überſteigen, berechtigt fie 
beſonders auf das Vertrauen der P. T. Verſicherung Suchenden Anfpruch zu machen, das ſtets zu 
rechtfertigen, das fortgeſetzte Beſtreben der Geſellſchaft, aller ihrer Agentien, und beſonders auch 
der Unterzeichneten bleiben wird, die ſich hiermit wiederholt zur Beſorgung der Verſicherungs⸗Ange⸗ 


legenheiten beſtens empfiehlt. 


Lemberg im Dezember 1846. 
Die General-Agentſchaft für Galizien. 


Joseph Alsis Justian. 
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